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JELENIA GóRA 

Wojciech Kosiński (Rumcajs) 
Krzysztof J anczar (Słoneczko) 

Nowy sezon w Teatrze im. 
Norwida rozpoczęły premiery 
Tanga Mrożka (na Scenie Stu­
dyjnej) i Rumcajsa. Ten os­
tatni zyskał sobie uznanie nie 
tylko młodej publiczności, dla 
której przede wszystkim zos­
tał przeznaczony. „( ... ) spek­
takl okazał się nader udany, 
- czytamy we wrocławskim 
Slowie Polskim - Jest to 
głównie zasługą Aliny Obid­
niak, która rzecz całą wyre­
żyserowała, oraz aktorów, któ-· 
rzy - od strony artystycznej 
- potraktowali realizację cał­
kiem serio. 

Scenografia Aleksandry 
Sell-Walter wprowadza nas w 
baśniowy świat niezwykłych 
przygód Rumcajsa; bajecznie 
kolorowa, umowna i dosłow­
na zarazem. ( ... ) Alina Obid­
niak potrafiła to wszystk"o 
\Vy1rnrzystać, »ograć« do mak­
simum. Latwo zauważyć, że 
jej zadanie było najtrudniej­
sze, musiała nie dopuścić do 
tzw. »dziur« w spektaklu, co 
udało się jej znakomicie -
stworzyła sytuacje, którymi 
wypełnia puste miejsca w tek­
ście, aktorzy znajdują się w 
ciągłym działaniu, na scenie 
cały czas coś się dzieje. ( ... ) 

W wyrównanym zespole ak­
tors1'";_r;n trudno właściwie ko­
gokolwiek wyróżnić; kilka ról 
utkwiło mi jednak w pamięci. 
Pełny temperamentu, figlarny 
i ciekawski Zajączek (Graży­
na Juchniewicz), wesołe i roz­
śpiewane, życzliwe wszystkim 
Słoneczko (Krzysztof Janczar) 
czy też obdarzona ładnym 
głosem (no i warunkami) Ha­
nka (Aleksandra Hofman). Do­
wódcą wojska Księcia Pana 
- zadziornym i przestraszo­
nym na przemian, do tego 
prześmiesznym - był Włodzi­
mierz Kowalewski, którego 
dziełem jest również opraco­
wanie spektaklu pod wzglę­
dem plastyki ruchu". 


